
Śmigus-Dyngus

Śmigus-Dyngus, czyli lany poniedziałek, przypada w drugi dzień świąt wielkanocnych.
Dzień ten związany jest  z  tradycją oblewania innych ludzi  wodą. Zwyczaj  ma swoje
korzenie  w  praktykach  pogańskich,  ale  odnalazł  swoją  symbolikę  również  w
chrześcijaństwie.  Oblewanie się wodą nawiązuje do pogaństwa, gdy związane było z
symbolicznym  budzeniem  się  przyrody  do  życia  i  odnawialną  zdolności  ziemi  do
rodzenia. W chrześcijaństwie tradycja ta rozumiana jest jako symbol oczyszczenia.

Pojęcie  dyngus najprawdopodobniej  wywodzi  się  z języka  niemieckiego od
słowa dingen, co oznacza „wykupywać się”, natomiast pojęcie śmigus może pochodzić
z niemieckiego schmackostern lub polskiego śmigać. Śmigus i dyngus przez długi czas
były odrębnymi zwyczajami.  Śmigus związany był z obrzędem polegającym na biciu się
gałązkami  lub  witkami  wierzbowymi,  natomiast  Dyngus  charakteryzował  się
oblewaniem wodą innych osób. Z czasem zlały się w jedno i ludzie przestali dostrzegać
różnicę między śmigus a dyngus.

Obecnie lany poniedziałek traktowany jest jako podtrzymywanie tradycji ludowej oraz
dobra  zabawa.  Jednakże  w  poszczególnych  regionach  Polski  zwyczaj  ten  przybiera
różne formy i  nazwy.  W niektórych rejonach sąsiedzi  robią sobie  psikusy,  takie jak
chowanie  sprzętów  domowych  czy  narzędzi  rolniczych.  Odbywają  się  też  procesje
konne, podczas których kapłani święcą pola uprawne. Niektóre osoby ograniczają się
do symbolicznego "psiknięcia" perfumem lub wodą kolońską.

Dziś Śmigus-Dyngus szczególnie popularny jest wśród dzieci i młodzieży. Pamiętajmy
jednak o tym, aby w tej zabawie zachować rozsądek i umiar. Szczególnie polewanie
wodą nieznajomych osób może zakończyć się nawet mandatem, gdyż czasami takie
działania przeradzają się w 'niegrzeczne wybryki'. 
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